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POGODA

Ostatni dzień
kina nad Olzą
| s. 3

Marzą 
o długowieczności
| s. 5

»Moje« już stoją, 
czas na maj
| s. 4

dzień: 5 do 9 0C
noc: 4 do 0 0C
wiatr: 4-8 m/s

dzień: 9 do 13 0C
noc: 4 do 0 0C
wiatr: 4-8 m/s
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BIN LADEN ZABITY
Władze USA ujawniły wczoraj 
szczegóły dotyczące operacji, w wy-
niku której zginął Osama bin Laden. 
Lider Al-Kaidy zginął od strzału w 
głowę, a wraz z nim zginęły trzy 
osoby. Terrorysta bronił się przed 
śmiercią, doszło do wymiany ognia. 
Tymczasem pojawiają się głosy, że 
Al-Kaida może głosić, że jej przy-
wódca jednak nie zginął. Jak poin-
formował prezydent USA, Barack 
Obama, przywódca Al-Kaidy Osa-
ma bin Laden został zabity w swej 
siedzibie w miejscowości Abbotabad 
na północ od Islamabadu. W opera-
cji tej nie zginął żaden Amerykanin 
i dbano o to, by uniknąć ofi ar wśród 
cywilów – dodał prezydent USA. 
Według przedstawicieli amerykań-
skich władz, na których powołuje się 
Reuters, wraz z bin Ladenem zabito 
trzech innych dorosłych mężczyzn, 
w tym syna bin Ladena. Przywódca 
Al-Kaidy poniósł śmierć od strza-
łu w głowę. Zginęła także kobieta, 
którą jeden z mężczyzn użył dla 
swej osłony. Cała akcja przeciwko 
przywódcy Al-Kaidy trwała mniej 
niż 40 minut. Amerykański śmi-
głowiec został utracony z powodu 
usterki mechanicznej, ale jego zało-
gę i oddział szturmowy bezpiecznie 
ewakuowano. – Przebieg operacji 
był śledzony na bieżąco przez dy-
rektora CIA Leona Panettę i innych 
funkcjonariuszy wywiadu w pokoju 
konferencyjnym w głównej siedzibie 
CIA w Langley w stanie Wirginia – 
powiedział cytowany przez Reutera 
anonimowy przedstawiciel władz 
USA. Jak podali wyżsi przedstawi-
ciele amerykańskiej administracji 
państwowej, do bin Ladena dotarto 
po ponad czterech latach śledzenia 
jednego z jego zaufanych kurierów 
oraz jego brata – przy czym trop ten 
uzyskano dzięki zeznaniom osób, 
zatrzymanych po 11 września 2001 
roku. Siedzibę bin Ladena zidentyfi -
kowano w sierpniu 2010 roku.
  (jb, PAP)

ZDARZYŁO SIĘ

– Andrzej Bizoń najlepiej spełniał 
kryteria i dlatego go poleciliśmy. 
Wierzę, że zostanie zaakceptowa-
ny przez zarząd, do którego należy 
ostateczna decyzja. Zarząd spotka 
się mniej więcej za dwa tygodnie – 
powiedziała „Głosowi Ludu” wice-
hetman Věra Palková. 

Siedmioosobowa komisja prze-
słuchała wczoraj przed południem 
dwoje kandydatów. W jej skład we-
szli przedstawiciele województwa, 
Czeskiej Inspekcji Szkolnej, Rady 
Szkoły, grona pedagogicznego Gim-
nazjum, placówek oświatowych. 
Głos doradczy mieli Tadeusz Wan-
tuła, wiceprezes Kongresu Polaków, 
Stanisław Folwarczny, wicebur-
mistrz Czeskiego Cieszyna oraz psy-
cholog. – Skład komisji nie może być 
przypadkowy, dokładnie określają go 
przepisy resortu oświaty – podkre-
śliła Palková. Dodała, że nie może 
ujawnić danych na temat przebiegu 
głosowania (miało charakter tajny), 
ani też danych dotyczących pozosta-
łych kandydatów.

– Cieszę się z tej decyzji, to dla 
mnie duże wyzwanie – powiedział 
„Głosowi Ludu” Bizoń. Andrzej 
Bizoń skończył studia na Fakul-

tecie Pedagogicznym w Ostrawie. 
Z wykształcenia jest nauczycielem 
geografi i i wychowania fi zycznego. 
Jego pierwszą placówką była fi lia 
Gimnazjum Polskiego w Orłowej, 
przeniesionego później do Karwiny. 
W latach 1996-2000 jako zastęp-
ca dyrektora Gimnazjum szefował 
klasom karwińskim. W 2000 roku 
podjął pracę w sektorze prywatnym, 
do oświaty wrócił dwa lata temu. 
Pracuje w PSP w Karwinie, gdzie 
jest obecnie zastępcą dyrektora. O 
ile kandydatura Bizonia zostanie za-
twierdzona, 43-letni pedagog zastąpi 
na stanowisku dyrektora Gimna-
zjum Krystynę Herman, która jesie-
nią ub. roku zrezygnowała z funkcji. 
Nowy dyrektor powinien rozpocząć 
pracę w Gimnazjum prawdopodob-
nie w lipcu.

– Objęcie stanowiska przez An-
drzeja Bizonia jest pewne na 95 
procent. Do tej pory w większości 
przypadków zarząd aprobował kan-
dydaturę na dyrektora przedstawio-
ną przez komisję. Z ostatecznym 
werdyktem wstrzymajmy się jeszcze 
kilkanaście dni – usłyszeliśmy od 
jednego z członków komisji.

DANUTA CHLUP

Bizoń o krok od »Gimpla«
WYDARZENIE:  Andrzej Bizoń, zastępca dyrektora Polskiej Szkoły Podstawowej w Karwinie-Frysztacie, będzie najprawdopo-

dobniej nowym dyrektorem Gimnazjum Polskiego w Czeskim Cieszynie. – Komisja powołana przez Urząd Wojewódzki, który jest 

organem założycielskim szkoły, poleciła jego kandydaturę Zarządowi Województwa – poinformował nas Tadeusz Wantuła, wicepre-

zes Kongresu Polaków.

W niedzielę o godz. 10.37 papież 
Benedykt XVI na Placu Świętego 
Piotra w Rzymie ogłosił Jana Pawła 
II błogosławionym. Nabożeństwa 
dziękczynne i uroczyste obchody od-
były się w wielu miastach Polski, ale 
też na Litwie i w innych miejscach, 
gdzie żyją duże skupiska Polaków.
– Spełniając pragnienie naszego brata 
Agostino kardynała Valliniego, nasze-
go wikariusza generalnego dla diecezji 
Rzymu, wielu innych braci w episko-
pacie oraz licznych wiernych, po za-
sięgnięciu opinii Kongregacji Spraw 
Kanonizacyjnych naszą władzą apo-
stolską zgadzamy się, aby Czcigodny 
Sługa Boży Jan Paweł II, papież, od 
tej chwili nazywany był błogosła-
wionym, a jego święto obchodzone 
mogło być w miejscach i zgodnie z 
regułami ustalonymi przez prawo 22 
października każdego roku. W imię 
Ojca i Syna i Ducha Świętego – tak 
dokładnie brzmiała, wypowiedzia-

na przez Benedykta XVI po łacinie, 
formuła beatyfi kacyjna. W tym mo-
mencie odsłonięto duże zdjęcie no-
wego błogosławionego, zawieszone 
na fasadzie Bazyliki św. Piotra. Na 
Placu zapanowała radość, rozległy 
się długo trwające oklaski, powiewały 
biało-czerwone fl agi, ludzie płakali ze 
wzruszenia. Dwie zakonnice przynio-
sły do ołtarza relikwiarz z ampułką 
krwi Karola Wojtyły, który złożyły na 
ręce Benedykta. 

Podczas mszy świętej, która nawią-
zywała do aktu beatyfi kacji, papież 
przeczytał po polsku fragment ho-
milii: – Swoim świadectwem wiary, 
miłości i odwagi apostolskiej, pełnym 
ludzkiej wrażliwości, ten znakomi-
ty Syn Narodu polskiego, pomógł 
chrześcijanom na całym świecie, by 
nie lękali się być chrześcijanami, na-
leżeć do Kościoła, głosić Ewangelię. 
Jednym słowem: pomógł nam nie 
lękać się prawdy, gdyż prawda jest 

gwarancją wolności. Szacuje się, że 
w uroczystości beatyfi kacyjnej wzięło 
udział półtora miliona osób. Agencja 
AFP podaje, że – nie licząc Włochów 
– najwięcej było pielgrzymów z Polski 
(80 tys.) i z Francji (40 tys.), z kolei 
hiszpańscy dziennikarze przekonywa-
li, że po Polakach najliczniejszą gru-
pą byli Hiszpanie. Na samym Placu i 
przylegającej do niego Via Conzilla-
zione mogło się – według rzymskiej 
policji – zmieścić ok. 175 tys. ludzi, 
większość śledziła więc przebieg uro-
czystości na 14 wielkich ekranach 
umieszczonych na ulicach prowadzą-
cych do Watykanu. Od niedzielnego 
popołudnia do wczorajszego rana 
ok. 250 tys. osób pomodliło się przy 
trumnie Jana Pawła II, wystawionej w 
bazylice. 

W wielu miastach Polski odbyły się 
msze dziękczynne. W Wadowicach, 
rodzinnym mieście Wojtyły, uczest-
niczył w nabożeństwie odprawionym 

na rynku również premier Donald 
Tusk z małżonką. Pomimo ulewnego 
deszczu, plac wypełniły tysiące piel-
grzymów z całej Polski. Ok. 120 tys. 
pielgrzymów wzięło udział w mszy w 
Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w 
Łagiewnikach, gdzie na ołtarz polowy 
wniesiono relikwię błogosławionego 
papieża. 

Msze dziękczynne odprawiono w 
niedzielę również w kościołach na 
Litwie. Wieczorem w Wilnie na Pla-
cu Katedralnym odbyła się premiera 
musicalu „Karol”. Wykonawcami było 
wielu czołowych litewskich artystów. 

Biskup diecezji ostrawsko-opaw-
skiej, František Václav Lobkowicz, 
celebrował w niedzielę po południu 
mszę dziękczynną za beatyfi kację Jana 
Pawła II w katedrze Boskiego Zbawi-
ciela w Ostrawie. Biskup poświęcił 
też nowe studio chrześcijańskiej sta-
cji telewizyjnej TV Noe, które będzie 
nosiło imię Jana Pawła II.  Opr. (dc)

Andrzej Bizoń
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Jan Paweł II błogosławiony


